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H d ł o d z i  ' ! n  s .  W .  P .

w  r u c h u  k a t o l i c k i m

R ozp o rzą d zen ie  rek torsk ie  w  
sp raw ie  w yzn a czen ia  osobnych 
m ie jsc  dla żydów  spotkało się z 
energiczny in  sp rzec iw em  ich  s a ­
m ych, a w  sukurs p od ąży li im 
w szyscy  sp rzym ierzeń cy  pod szy- 
w a ją cy  s ię  osta tn im i czasy  pod 
m iano dem okratów . Pom oc tę u- 
b ra ł osta tn io  w  kon kretną  fo rm ę  
p ro fe s o r  M ich a łow icz  przez swe 
g łośn e  i jaicże han iebne ośw iad­
czenie.

ARGUM ENT1 
P FRO: ESOKA

J es t ono rew e la cy jn e  n ie  ty lko  
ze w zg lęd u  na sw ą treść, n egu ją ­
cą ro zp orząd zen ie  rektorsK ie, a le 
także ze  w zg lędu  na sposób tak ty­
cznego  pode jśc ia , a rgu m en tac ji, 
W Teszcie p ow ied zm y  o tw arc ie ,
braku  zn a jom ośc i p rzedm iotu ,
k tó rego  dotyczy .

P rz ed e  w szystk im  s ta ją c  na 
p łaszczyźn ie  p ra w n e j s tw ie rd z ić  
na leży, że m ocno n iep rzy zw o ite  
je s t ze s tan ow iska  p ro feso rsk iego  
to rpedow an ie  rozporządzeń  w y d a ­
n ych : p rim o  na skutek d łu g ie j i 
ocuaz to o s trze js ze j w a lk i m ło­
dzieży . seca n ao . ua życzen ie  p rzy  
g n ia ta ją c e j lic zb y  p ro feso ró w ,
p ragn ących  uzyskać w aru n k i u- 
m o ż liw ia ją ce  p racę  i w reszc ie  po­
dyktow ane, m am y chyba p raw o  
mniemać, g łoaem  sum ien ia  rek to­
rów , k tó rzy  p rzec ie ż  są P o 'ak am '

S p ecy fic zn y  je s t ,ednak spo-
soo p od e jśc ia  do obrony żydów . 
S ta je  tu ta j p ro fe s o r  M ich a ło w icz  
na g ru n c ie  m yś len ia  m łod zieży  i 
w yzysk u je  t ik ie  p ie rw ia s tk i du­
szy  studenck ie j ja k  chrystian izm , 
p a tr io ty zm  i uczciwość.

J A K  TO Z T A  
KONSTYTUCJA?

N ie  za im pon u je  jedn ak  m ło d z ie ­
ży  pan p ro fe s o r  godnośc ią  Sena­
to ra  R zeczyp osp o lite j, an i pow o­
ływ an iem  się  na p rzep isy  kon sty­
tu cy jn e , k tó re  naszym  zdan iem  
sztu czn ie  się ro zc ią ga  aby tym  
kon stytu cy jn ym  p łaszczem  osło­
n ić p ra w d ziw ych  w ro g ó w  narodu 

—  żydów .
N ie  zdeton u je  nas to, gdyż zn a­

m y z h is to r ii sen ato rów  daw n ej 
R zeczyp osp o lite j S z lach eck ie j, 
k tó rzy  p ow o łu ją c  się na św ięte  
„ź re n ic e  w o ln o śc i"  w ep ch n ę li 
sw ą  O jczyzn ę  w  k a jd an y  n iew o li. 
Znam y te ż  tak ich  co tuk ja k  p ro f. 
M ich a łow icz  p rzys ię ga ł' na kon­
sty tucję , a po tym  poszli do T a r ­

gow icy .

p  M IC H A Ł O W IC Z
k a z n o d z i e j ą

In n a  rze cz  je s zc ze  b a rd z ie j nas 
oburza —  to n ow y  w yk ład  dogm a­
tów  ch rześc ijań sk ich .

D otych czas  znam y naukę o 
W c ie len iu  Syna B ożego  od w ła ­
śc iw ych  g ło s ic ie li ew a n ge lii —  
du ch ow ień stw a  kato lick iego , obec­

nie p ro fe so r  m eaycyn y  o ś w ia d c za ’ 
„S koro  P an  B óg  n ie  w ah a ł się 
w łożyć  duszy Sw ego Syna w  c ia ­
ło Sem ity , to  n ie je s t  ludzką r z e ­
czą ro zs trzygać , kto je s t  lepszy, 
a k to  g o rs z y ".

Z p rzep roszen iem  p. p ro fe so ra : 
m y w iem y, że  na Soborze E fe z -  
kim, k tó ry  u zn a ją  także nasi p ra ­
w os ław n i Koleazy, zd e fin iow an o  
ch rześc ijań ską  naukę o W c ie le ­
niu, że n ie ja k  chce »p. p io fe s o r  
dusza Syna B ożego  zosta ła  w lo żo  
na w  c ia ło  Seir.ity, a b  d w ie  natu ­
ry , ludzka —  C hrystu sa  i Boska 
—  Syna B ożego  p o łą czy ły  s ie hy- 
p csta tyczn ie  i p ow sta ła  jedn a  0 -  
sobow ość Boża.

N ie  b yło  w ię c  po łączen ia  żyda  
z D uszą Bożą, a le  cz łow iek a  z 
B og iem . A  cz łow .ek  ten  naw et 
n a joa rd z ie j fiz y czn ie  p o ję ty  nie 
b y ł żydem , bc n a w et rozsądn ie  
m yś lący  h it le ro w ie c  p rzyzn ać by 
m usiał, że o jcem  Chr; stusa jako 
człow ieka  n ie  b y ł żyd, a le poczę­
cie n astąp iło  za sp raw ą  D ucha 
Św iętego , m atką zaś n ie  b y ła  
zw yk ła  żydów ka, lecz  N iep o k a la ­
n ie  Poczę ta  N a jśw ię ts za  M a r ia  
Pann a. T ru dn o tedy  n aw et ze 
w zg lędu  na krew  m ów ić  o żydow - 
sk ie j^n arod ow ośc i C hrystusa, cóż 
dop iero rzec  po u w zględn ien iu  
p ie rw ia stka  duchow ego w  czło ­
w ieku , k tó ry  naszym  zdan iem  s il­
n ie j d e term in u je  oso d o w o ść  lu dz­

ką, m z k rew

Pan p ro fe so r  jednak, zapew n ia ­
ją c  o sw e j chrze-ścijańskośoi, za­
razem  zdradza , że p ie rw ia s tk a  
sp iry tu a ln ego , taK istotnego w  
re lig ii,  n ie  docen ia  na leżyc ie , Too 
tak  naw ckroś po h it lerow sk u  ca­
łego  c z iow iek a  po jm u je  na m odłę 
ras is tow sk ą  jako  przede w szys t- 
Kim m a te rię

•W szystko to, d e lika tn ie  w n io ­
skując, p ozw a la  nam  p ow ą tp ie ­
w ać  w  szczerość  r e lig ijn y c h  za ­
pew n ień , a nasuw a m niem anie, 
że  m am y do czyn ien ia  z zesz ło ­
rocznym  m a te ria lis tą , k tó ry  n ie ­
szczerze  p rzem aw ia  ję zyk iem  w ie ­
rzących  p rz y  czym  n iechcący  się 
zdrad za.

NACJONALIZM  
POLSKI TO NIE 

RASIZM
Zda je  się rów n ież , że pan p ro ­

fe s o r  w  m yśl p rzys ło w ia  „cu dze  
ch w a lic ie  sw ego n ie  zn a c ie " o no­
woczesnym  n a c jon a lizm ie  polsk im  
in fo rm u je  s ię  c zy ta ją c  h it le ro w ­
skie d zie ła  i stąd tak ra s is tow ­
skie p od e jśc ie  do rzeczy. A  tym ­
czasem  p ow sta ją cy  w śród  ogn ia  
w a lk i i c ie rp ień  ducha, ze w z g lę ­
du na n iepo trzebn e  w a lk i w ew ­
nętrzn e  n acjon a lizm  polsk nie 
je s t  an i ras istow sk i, an i fa s zy ­
stow ski, ani fa szystow sko  - to ta li-  
s tyczn y  ty lk o  je s t  czynnym  u­

św iadom ien iem  sobie sw ei po lsko­

ści.

K I L K A  W Y J A Ś N IE Ń
M v w  człow ieku  u zn ije m y  n ie 

ty lko  m aterię , a le i ducha, a na­
ród  po jm u jem y w  p ierw szym  rzę ­
d zie  jak o  jed n ość  duchową, a n ie 
jed yn ie  w spó ln ość  k rw ; , co g łos i 
m a te r ia lis ty czn y  rasizm .

N ie  uw ażam y te ż  żydów  za g o r ­
szych  od sieb ie, czy  te ż  n iższych  
co nam chce k on ieczn ie  w m ów ić  
ich  w ysok i oDrońca, a le  za w y b it­
n ie szkod liw ych  d la  nas i dla in ­
nych ch rześc ija ń sk ich  narodów , 
n ie  p rzez sw ą  k rew  sem 'cką, boć 
i nasi p a tr io ty c zn i O rm ian ie  są 
sem itam i, a le  p rzez specy ficzn ą  

psych ikę.
Obecni żydzi nie są n a w et czy ­

s tym i sem itam i, an i tym  b a rd z ie j 
potom kam i b ib lijn ych  Iz ra e litó w .
P rzed e  w szys tk im  w ch łon ę li on : 
lu dy  cham ick ie, k tóre  m ieszka ły  w  
pou o ite j p rz ez  u irh  P a les tyn ie , 
po tym  o trzym a li dużą dom ieszkę 
k rw i n ieżyd ow sk ie j od tak  z w a ­
nych  p ro ze litów , to je s t  ludzi ijj* 
nych n arodow ości naw róconych  
na M cza izm , następn ie  zasym ilo ­

w a ł: na W sch od z ie  dużą ilo ść  yj-e  w torek , dn. 19 bm., odbyło
k rw i n azarsk .e j, a n Zach odzie  ,.ję -w ielkie zebran ie  in fo rm a cy j-  
też n ie  u s trzeg li się od dom ieszek  | ne j [ 0ja P ra w n ik ów , w  obecności 
m ieszka jąc  p rzez ca le  w iek i w  j panów  dziekanów , p ro f. Rom ana 
go lusie . M im o w szystko  jean a k  Rym arskiego, oraz p ro f. J ó ze fa  
dzięk i p ie rw ia stkom  psych icz- R a f a ł a .

nym  po dziś dzień  pozosta ł ta - j z em,-anie o tw o rzy ł p rzy  szczel- 
kim  samym „g en s  pessim , jpk im  nj e w yp e łn ion e j san A u d iton u m  
n a zw a li ich ju ż  s ta roży tn i R zy - j ]yjaxim um  p rezes K o ła , kol. K a ro l 

m ianie J  H em fle r , znany w śród  m łod zieży
P rzed  zarażen iem  ted y  P o ls k i , Wvdzia łu  d z ia łacz  narodow o - ra-

rus nu llus w  ca łe j Po lsce.
W iem y , że obecn ie  k on so lidu ją  

się w szys tk ie  s iły , aby p rzypu ś­
c ić  szturm  na nasze św ieżo  zdo­
byte  p o zyc je  i, że  ośw iadczen ie  
p ro f.  M ich a łow icza  je s t  dop iero 
jak b y  w yp ow ied zen iem  w o jn y .

S ta jem y  ted y  do w a lk i ram ię, 
w  ram ię  z p ro feso ram i, k tórzy  
zrozu m ie li nasze p ostu la ty  i b ia ­
da tym  w szystk im , k tó rzy  s taw ią  
ram  op ó r  —  zm iażd żym y ich !

G otow i jes teśm y  do now ych  o- 
f ia r ,  k tóre  okażą się potrzebne do 
u zyskan ia  os ta teczn ego  zw yc ię ­
stw a. —  J eże li b ędzie  trzeba , 
k rew  nasza na w zó r  W a c ła w sk ie ­
go i G rotkow sk iego , s tan ie  s ię  za ­
rzew iem  jeszcze  w ięk szego  p ło ­
m ien ia .

L . Budzińsk i.

W  ub. n ied z ie lę  17. 10. odby ło  
s ię w  akadem ick im  kośc ie le  Św. 
Anny u roczyste  nabożeństw o, 
zw ią zan e z  o tw a rc iem  roku szkol­
nego w  Szkole N au k  P o lity czn ych . 
W  czasie  nabożeństw a, w  k tórym  
op rócz s łu chaczy  S N P  w z ię ła  u- 
dzia l d e legac ja  „B ra tn ia k a " w spo­
m nianej ucze ln i ze sztandarem , 
p odn ios łe  kazan ie  w y g łe s ił  k3.

Czytajcie i popieracie
pismo młodzieży

akademickiej

„Afma Mater"

rek to r  D etkens. N a w ią zu ją c  do 
zeszło roczn ego  ś lu bow an ia  akade­
m ick iego  na Jasnej G órze, m ów ca 
p odk reś lił, że  „k to  ja k  kto, a l «  
w ła śn ie  w ięk szość  s łu chaczy  
S N P  będzie  o d g ry w a ć  w  życ iu  
p o lityczn ym  P o lsk i ro lę  w ie lk ą , 
d la tego  te ż  w ażn ą  je s t  'T ęczą , 
czy  w  p o lity c e  te j będą  p rzew a ­
ża ły  zasady etyk i ch rześc ija ń sk ie j 
i w ia r y  w  Buga. D zięk i tem u p ie r ­
w ias tk ow i r e lig ijn e m u  o o y e m ,  
taka p o lityk a  d op row adzi do stw o  
rżen ia  W ie lk ie j,  K a to lick ie j P o l­
sk i". Ks. rek to r  w y ra z ił  sw o jo  
g łębok ie  zad ow o len ie  i rad ość  z 
ra c ji zd row ego , k a to lick iego  ru ­
chu w śród  m łod z ieży  akadem ic­
k ie j. S. N . P , k tó ry  w yrazi.1: su*
fak tem  za ło żen ia  na te j u cze ln i 
k a to lick ie j o rg a n iza c ji „Ju ven - 
tu s ". T .  G.

P r a c a  r i ć d k o w a  m ł o d z i e ż y

U n i o s ł a  r o l a  K c l a  P r a w n i k ó w
I m p o n u j ą c y  p r z c e « r j  z e b r a n i a  r n f o r m ^ c y ] n e j a

tą  w łaśn ie  żydow ską n iezd row ą , (jyka iny , po czym  zabra ł g los 
n ienorm alną , obcą i p a so rzy tm  mec.ny dziekan W yd z ia łu  P ra w a , 
czą p sych iką  m usim y sie b ro n ię  p ro f R oman R ybarsk i. M ów ca 

i d la tego  ca ia  n arodow a m loć J e ż  podkreś la ł znaczen ie , jak ie  d la o- 
po lska tak en erg iczn ie  w a lcz; ia  o g 5 } u stu den tów  p ra w n ik ów  w in n a  
od sep arow an ie  ich  od P o la k ó w  m o<< o rga n iza c ja , zrzes za ją ca  

Chodź: w ię c  o rzecz  w ie lzą , o po- m } 0dzież o w spó ln ych  zam tereso - 
czątek  końca p en e tra c ji bakcyla  Wan iach  i w spó ln ych  celach  M ło- 
żydow sk iego  do p o lsk iego  o r g a n iz - , ąe państw o po lsk ie  m a w  d ziad z '-  
mu. Zda jem y sob ie z tego  dosko- , nje praw a  bardzo  w ie le  do zrob ie- 
na le  spraw ę, m y n r  ide oo lsk ie  . n ia  ̂ n a leży  s tw o rzyć  norm y, od- 
pokolen ie, a le  ocen ia ją  te ż  sw ą ;w ie rc iad la ją ce  ch arak ter polsk i, 
porażkę nasi żyd ow scy  p r z e c iw -1 narodow y. N ie  d ecydu je  tu zn a jo- 
n icy  i ich  p rz y ja c ie le , l y m  się nng£ poszczegó ln ych  ustaw , obo- 
p rzeto  tłu m aczy  ta  n iep ro p o ic jo -1 vv iązu jących  w  pań stw ie , lecz  my- 
na ln ie  w ie lk a  ilo ść  krzyku  wokć śien ie  p raw n icze , do w yro b ien ia
zagadn ien ia  na p ozó r d robnego o 
charak terze  porządkow ym .

M y  jednak m e pó jd ziem y na lep 
•w zniosłych s łów ek.' lecz n a zw ie ­
m y to ję zyk iem  s ien k iew iczow ­
sk iego Z ag ło by  „D ia b e ł s ię  w  o r ­
nat ubrał i ogonem  na mazę dzw o­

n i" .

PODEJMU. ."MY 
ANIE

W a lczy liśm y , n ie  m a jąc  pod ­
s taw  praw nych . Z doby liśm y je , 
w ięc  b ędziem y ich  b ron ić  i b ędzie ­
m y p rzeć  zw yc ięsko  naprzód, aż 
do zdobyc ia  num erus nu llus na 
ucze ln iach  ja k o  w stęp  do nume-

k tórego  p rzyc zyn ia  się d z ia ła l­
ność K o la .

N as tęp n ie  zab ra ł g łos  d łu go­
le tn i K u ra to r  K o la  p ro f. J ó z e f 
R a fa c z , s tw ie rd za ją c , że z p ow o­

du m a łe j lic zb y  p ro fe so ró w  i do­
cen tów  na naszym  U n iw e rs y te J e , 
sem in aria  n ie są ob ow iązk ow e i 
dostępne d la  w szys tk ich  K o ło  
P ra w n ik ó w  spełn ia  szczy tn e  za­
dan ie u zu pełn ian ia  w ied zy  stu­
d iu ją ce j m todzieży . N a  zebran iach  
s ek c ji:  p ra w a  pu b liczn ego  i  eko­
nom icznej s tu den c i d z ie lą  się 
w za jem n ie  sw ym i pog lądam i spo­
strzeżen iam i i p ro jek tam i, co w y ­
da tn ie  p rzyc zyn ia  s ię  do p og łę ­
b ien ia  p ra w n ic ze j w ied zy . Życząc 
K o łu  o tw a rc ia  now ych  sekc ji pan 
K u ra to r  przem ów .en:' e zakończył.

P o  p ro fes o ra ch  za b ra i’ g los  
p rzed s ta w ic ie le  K o ła . P rezes , K a ­

rol H em fle r , om ów ił do tych cza ­
sow ą dzia ła ln ość  K o la , k tóre  
w sze lk im i środkam i stara  się 
w c iągn ąć  ja k  n a jw iększą  iiość  
m łod zieży  do czynnej p ra cy  nau­
k ow ej. T a k  w ięc  uruchom ione są 
s ek c je : ekonom iczna i p ra w a
publ., u rządza  s ię  w ie c zo ry  dy­
skusyjne, na k tó rych  każdy  k o le ­
ga  może w yp o w ied z ie ć  sw ó j po­
g ląd , rep e ty to r ia  z rożn ych  d z ia ­
łów  p raw a , o ra z  odczy ty , na k tó­
rych  często za b ie ra ją  g łos  pano­
w ie  p ro feso ro w ie  i docenci K o lo  
posiada  b ib lio tekę , lic zą cą  około

Wyjaśnienie Sra s&z:tn!a
asesorów, i aplikantów sądowych

W  zw iązku  z w iadom ościam i, j a ­
kie uKazały się  w  p rasie , n a  lem at 
dzia łalności „S to w arzy szen ia  A plikan­
tó w  S ąd ow ych  i A dw okackich  w 
W arszaw ie” —  Z rzeszenie  A sesorów  
i A plikan tów  S ądow ych  w  W uiązaw ie  
podaje  nin iejszym  do w iadom ość:, że 
g ru p u je  p raw n ik ó w  w yiączn ie  n a ro ­

dow ości po lsk iej i n ie  m r  nic w spół 
nego z  w ym ien ionym  S to w arzy szę  
niem  A plikan tów  S ąd o w y ch  i A dw o­
kackich , a  w  szczegó lności z  a g e ją  
teg o ż  S tow arzyszen i! zo tg an .zo  rwa­
n ia  zbiórki pieniężne] n a  rzecz o iia r 
w ypadków  brzesk ich .

7.000 tom ów ; w celu -wykluczenia 
p ośredn ictw a  żydow sk iego  zo rg a ­
n izow an o a n tyk w a ria t. Poza tym  
K o lo  za jm u je  się stroną naukow ą 
w yd aw n ic tw  p ra w n iczych  B ra t­
n ie j P om ocy  i w espó ł z  tą  o s ta t­
n ią o f ia r o w u je  jedn o  stypen d iu m  
roczn ie  d la  s tu d iu jącego  na w y ­
dzia le  p raw a . W  celu w yk sz ta łc e ­
n ia p rzysz ły ch  adw oka tów  i m ę­
żów  stanu, K o ło  u rządza corocz­
n ie  kurs m ów ców  o ra z  tu rn ie j 
k rasom ów czy . T u rn ie j k rasom ów ­
czy  ogó ln opo lsk i c d b ę d J e  w  tym  
roku w  Pozn an iu . P ró c z  te g o  K o ­
ło  w y d a je  m ies ięczn ik  „ P r a w o " ,  
k tóre je s t  dumą p o lsk ie j mlbdzie-- 
ży  p ra w n ic ze j i porusza zagad ­
n ien ia  czysto naukowe, ja k  i ak­
tua lne, np k w es tia  r e fo rm y  stu­
d iów  p raw n ych . W  d z ia le  to w a ­
rzysk im  K o ło  u r a d z a  '„W to rk i 
P ra w n ik ó w ", o ra z  d oroczn y  bal, 
co m a na celu  za c ieśn ien ie  w ię ­
zów  m iędzy  m łodzieżą .

O statn i p rzem aw ia ł n a cze ln y  
red ak to r „ P r a w a "  —  Sym ono- 
w ic z  na tem at zadań  i ce lów  m ło ­
d z ie ży  akadem ick ie j. O m ów iw szy  
c ię żk ie  po łożen ie  p ra w n ik ów  w  
P o lsce , m ów ca  s tw e rd z i l ,  iż  spo­
łeczeń stw o  dom aga s ię  od m łoae- 
ga  p oko len ia  nadan ia  n o lsk iego  
charakteru  za rów n o  adw oka tu rze, 
ja k  i innym  dz.edzm om  zaw od ów  
p ra w n ic zy ch ; do te j w a żn e j p ra ­
cy m iod z ie ż  mus odpow iedn io  
p rzygo to w a ć  się. K oń cząc , m ów ­

ca w e zw a ł zeb ranych  do p ow aż­
nych stu d iów  p raw n iczych .

N a  zakończen ie  obecni, w  ilośc i 
około 800 osób, od śp iew a li ,H ym n  
M ło d y c h ". „ w i-w a ".
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P A I i l  H A  P U S T Y N H Y C H  

SZLAK:' ’ 1
P O I W I E Ś C

C a łą  h is t o r ię  m ia ł  u ło ż o n ą  w  g ło w ie ,  p u n k i  p o  p u n k c ie  
i n ie  p iz >  p u s z c z a ł,  ż e b y  m u  n ie  u w ie r z o n o .  P o  co  b y  m ia ł  
h la g o w  ae >v o b l ic z u  n ie c l y b n e j  ś m ie r c i ?  N a  to l i c z y ł  i n a  tym  
p o le g a ła  je g o  t a k t y k a .  G d y b y  j e d n a k  p r z e g r a ł ,  s p r a w a  s k o m -  
p i ik b w a ś ła b v  s ie  n ie p o m ie r n ie .  L e c z  w u e rz y ł w  sw o je  z d o ln o ­
ś c i  im p ro w d z a c Y jn e  o r a z  s i łę  p r z e k o n y w a n ia .  W i a r ?  tę z a ś  
u m o c n i ł a  s a m a  p a n i  d ‘A n d u s t o n  s w o im  z a c h o w  a n ie m  s ię  o d  
c h w i l i  z d e m a s k o w a n ia  T o m a  D r a w s a .

—  J e sz c z e  z e s z łe g o  r o k u  —  r o z p o c z ą ł  —  r o z t r z ą s a n a  b y ­
ł a  w  L id z e  N a ro d ó w -  s p r a w a  g w a łt o w n e g o  w z r o s t u  p r z e m y t u  
o p iu m  n a  r v n k i  e u ro p e j s k ie .  W i a d o m o  b y ło ,  źe  o p iu m  p o ­
c h o d z i  z  P e r s j i  i  I n d i i ,  s z ło  w ię c  t y l k o  o to, b y  t y ł  r y ć ,  k t ó r ę ­
d y  r r z e m y t  d o s ta je  s ię  d o  E u r o p y .  Ś c iś le j s z e  b a d a n ia  w s k a -  
z r ł y  n a  I r a k  i  S v r i ę  b y  w re s z c ie  s k o n c e n t r o w a ć  s ię  w  A b o u -  
K e n ia lu ,  j a k o  je d y  ne j 'p o g r a n ic z n e j  p la c ó w c e ,  s k a d  p r z e m y t  
s t o s u n k o w To  ła t w o  m ó g ł  s ię  p r z e d o s t a w a ć .  P o z o s ł a w a ło  w y ­
k r y ć  o r g a n iz a c j ę  p r z e m y t n ic z ą .  J a k o  z n a w c a  B u s k i e g o  s c h o ­
d u  (b o  t r z e b a  w ie d z ie ć ,  że  s łu ź y ie m  p r z e z  s z e re g  la t  w r.o j- 
s k u  a n g ie l s k im  w ' I r a k u  i  P a le s t y n ie  i  p o  a r a h s k u  w ła d a m  
r ó w n ie  d o b r z e  j a k  p o  a n g i e l s k u ! , o r a z  o s o b is t y  p n  ja c  > * 
s z e fa  s e k c j i  d o  z w a lc z a n ia  h a n d l u  o p m m ,  io k t o r a  E k s t r a n d a  
'z a p e w n e  n ie  je s t  p a n i  o b c e  to  n a z w i s k o ! ) ,  z o s t a łe m  d e le g o ­
w a n y  tu ta j p r z e z  r z ą d  b r y t y j s k i  i  L i g ę  N a r o d ó w ,  c e le m  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  ś le d z tw a  i w y k r y c i a  s z a j k i  p r z e m y t n ik ó w ^  

M i s j a  b y ła  ś c iś le  p o u t n a !  T r z e b a  s ię  b y ło  l i c z y ć  z w a e lk ą  
c h y t ro ś c t ą  p r z e c iw n i k ó w  i N g w e t  O ł if j s ę p w e  w ła f l j e  rą n cu «

s k ie  n ie  m o g ł y  o n ie j  w ie d z ie ć !  P o d  f a ł s z y w y m  w ie c  n a z w i ­
s k ie m  i z f a ł s z y w y m i  p a p ie r a m i  p r z y j e c h a łe m  tu ta j. P r z e d ­
te m  s p ę d z i łe m  je sz c z e  p e w ie n  c z a s  w  I r a k u ,  g d z ie  u p a d łe m  
n a  s ła b y  z re sz tą ,  le c z  d u ż o  d a j ą c y  d o  m y ś le n ie  s ia d .  Z a p r o ­
w a d z i ł  o n  m n ie  d o  P a n i !  W ie d z ia łe m ,  k im  p a n i  jest, z n a łe m  
jej p r z e s z ło ś ć  i n ie  w ą t p i łe m ,  że  t r u d n ą  r z e c z ą  b ę d z ie  w y d o ­
s ta ć  c o k o lw ie k ,  c o  m o g ło b y  ją  s k o m p r o m  tow-ać. J e d n a k  n ie  
w o ln o  b y ło  s ię  z n ie c h ę c a ć .

W y r e ż y s e r o w a łe m  n a p a d  n a  p a n ią ,  c h c ą c  p r z e d s t a w ić  s ię  
jej o d r a z u  w  d o b r y m  św ie t le  i  m ie ć  p o w ó d  d o  d łu ż s z e g o  p o ­
z o s t a w a n ia  w  A b o u - K e m a lu .  P o z n a w s z y  lu la j  a r c h e o lo g a  S ę ­
k a ,  w t a j e m n ic z y łe m  g o  z g r u b s z a  w  m o je  s p r a w y  i  z a  je g o  
p o ś r e d n ic t w e m  n a d a łe m  d e p e sz ę  d o  p a n i,  d o  B e j r u t u ,  w z y ­
w a j ą c  ją  d o  n a t y c h m ia s t o w e g o  p o w ro t u .  W y s ł a n y  p r z e z e  
m n ie  c h ł o p a k  u ł a t w i ł  a r c h e o lo g o w i  s p r a w ę ,  w y w o łu j ą c  s ie r ­
ż a n ta  z r a d io s t a c j i .  Z a a n g a ż o w a n y  p rz e z e  m n ie  ? a g r u b e  p ie ­
n ią d z e  M o h a m m e d  s p i s a ł  s ię  d o s k o n a le .  N ie  m o g ła  p a n i  im e ć  
c ie n ia  w ą t p l iw ro śc i.  P r z y b y łe r r  n ib y  to  w  s a m ą  p o rę ,  ja l  o 
j a d ą c y  n a  p o lo w a n ie  tu ry s t a .  P a d ł y  s ro z a ły ,  je d e n  ; b a n d y ­
tów’ z o s t a ł  z a b it y ,  a  ja  r a n n y .  H i s t o n r  -w y g lą d a ła  ..la  n a j ­
w ię k s z e g o  n ie d o w ia r k a  r e a ln ie  i p r a w d z iw ie .  N a t u r a l n e  z a ­
b it e  A r  b  u d a w a ł  t y l k o  t ru p a .  T o  le ż a ło  w  je g o  r o l i  i  t r z e b a  
m u  p r z y z n a ć ,  że  ś w ie t n ie  s ię  z n ie j  w y w ią z a ł .  N a w e t  i„  p r z e z  
c h w i le  m ia łe m  w ą t p l iw o ś ć ,  c z y  n ie  s t a łe m  s ię  m im o  w’o u  m o r ­
dercą." M o j a  r a n  i, to b y ł  s a m o b ó j c z y ,  z u p e łn ie  z re s z t ą  n ie ­
s z k o d l iw y  p o s t r z a ł.  N ie  je st  s z t u k ą  p r z e s t r z e l ić  s o b ie  s a m e ­
m u  m ię ś n ie  le w e j  rę k i.  B a r d z ie j  z a  to  c h y t r a  b y ła  h i s t o r ia  
z n o ż e m  A c h m e d a .  C h o d z i ł o  n u  o  to, b y  P a n i ą  s p r o w a d z ić  
n a  f a ł s z y w y  t r o p  i w z b u d z ić  p o d e j r z e m a  w  s t o s u n k u  d o  w ła s ­
n y c h  lu d z i.  In t r y g a ,  j a k  p a n i  s a m a  c h y b a  p r z y z n a ,  p o m y ś l a ­
n a  b y ła  n ie ź le !  D o d a m  je szcze , że  re w m lw e r  s k r a d ł  p a n i  r ó w ­
n ież je d e n  z m o ic h  lu c iz i,  m a j ą c y  z a  z a d a n ie  o b s e r w o w a n ie  
p a n i  w  c z a s ie  je j p o b y t u  w  B e j r u c ie !

T o  b y ł  p o c z ą t e k  c a łe j  h is t o r i i .  U d a ł  s ię  n a d s p o d z ie w a n ie !  
P o d e j r z e n ia  p an : ' p a d ł y  w  d w ó c h  k ie r u n k a c h :  n a  S ę k a ,  k t ó r y  
j a k  p tó u  s łu s z n ie  s ą d z i ła ,  n a d a w a ł  d e p e sz ę ,  i  n a  F e h e r  a. k t ó ­

r e g o  w s y p a łe m ,  o p o w ia d a j ą c  n a n i  o  je g o  r o z n io w ie  z  t a je m ­
n ic z y m  b e d u in e m ,  k t ó i y  m ia ł  za  p a s e m  s r e b r n y  n ó ż  w y s  - 
d z a n y  t u r k u s a m i .  S a m  s ia łe m  z d a la  o d  w s z e l k ic h  p o d e j r z e ń l

K i e d y ś m y  p o j e c h a l i  d o  B e j r u t u ,  p o c z ę l i  w y św d e t la ć  s ię  
p o w m ll w s z y s t k ie  p u n k t y ,  c o  d o  k t ó r y c h  m ia ł e m  je sz c z e  p e w ­
n e  w ą t p l iw o ś c i.  S k o n s t a t o w a łe m  n a  p o c z ą t k i  , ze  n o c y  p o ­
p r z e d z a ją c e j  n a s z  w y j a z d  s a m o c h ó d  m ó j  b y ł  u ż y w a n y .  
W s z y s t k o  b y ło  w ła ś c iw ie  w’ p o r z ą d k u ,  le c z  n r u s ia ła  w-arn w  
c z a s ie  n o c n e j  w y c ie c z k i  p ę k n ą ć  g u m a  i z c in ie n i l i ś c  e s t a r ą  
o p o n ę  n a  n o w ą ,  je s z c z e  n ie  u ż y w a n ą .  W id o c z n ie  n ie  o y ł o  
c z a s u " n a - n a p r o w ę  w  p u s t y n i  i p o  p r o s t u  z m ie n i l i ś c ie  k o ło ,  
a p o t e m  A c l im e d  z a p o m n ia ł  o  tym , Z m ia n ę  z a u w a ż y łe m  n a ­
t u r a ln ie  o d  r a z u  i n a t y c h m ia s t  p r z y p o m n ia ł  m i  s ię  s m a k  p i ­
tej tej n o c y  k a w y .  W  c z a s ie  w o j n y  d o ść  c zę s to  m ia ł e m  d o  
c z y n ie n ia  z c h lo r o f o r m e m  i n ie  X  s p o  u m ia łe m ,  j a k  o n  s m a ­
k u je !  U ś p i l i ś c ie  m n ie !  B y ł e m  w o b e c  tego  pew d en , że  o - a c u ję  
n a  w ła ś c iw y m  ś la d z ie .  N ie  u s y p i a  s ię  p r z e c ie ż  c z ło w ie k a  b e z  

p o w o d u ,

P o t e m  w  d ro d z e  S ę k  z n a la z ł  p r z y p a d k ie m  z a  s ie d z e n ie m  
s a m o c h o d u  t a b l ic z k ę  c z e k o l a d > ! T o  r ó w n a ło  s ię  z d e m a s k o  
w a n iu  w a s !  A r c h e o l o g  w y r w a ł  s ię  ze  s w o im  o d k c y c ie m  p r z e d  
p a n ią  i u ł a t w i ł  m i  p r z e z  to p ra c ę ,  g d y ż  c a łe  p o d e j r z e n ie  ś c ią g ­
n ą ł  n a  sw ’o ją  g ło w ę .  S t a ło  s ie  ta k . j a k  te go  p r a g n ą łe m  o d  p o ­
c z ą t k u ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  s ię  n a  n ie g o  i w n lą t u j ą c  g o  w: tę :a- 
ł ą  a fe rę . T e g o  w y m a g a ł a  p o l i t y k a  o d w r o c e m a  o d  s ie b ie  

u w a g i.

W  B e j r u c ie  t r o p i ł  p a n ią  S ę k ,  m o c n o  z a in t e r e s o w a n y  jr ż 
p r z e b ie g ie m  w y p a d k ó w ,  j a  m u s ia łe m  p o z o s t a ć  n a  u b o c z u .  O n  
p o s z e d ł  z a  p a n ią  d o  h o te lu  i p o d s ł u c h a ł  r o z m o w ę  ze  S c a n im ,  
k t ó r ą  n n  p o t e m  d o k ła d n ie ,  ze  s z c z e g ó ła n r  o p o w ie d z ia ł  N ie  
z a u w a ż y l i ś c ie  g o !  L e ż a ł  n a  s z a f ie  w  s w o im  p o k o j u  z a p a r a ­
tem  p o d s ł u c h o w y m  p r z y  u c h u .  Z r ę c z n a  b e s t ia !

(D. c. u.).


